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WE iak oślep? „urodziwey cery 
Bożek miłości, fynaczek Wenery ? 
Miał On wprzod oczy, Z niemi fię urodził, 
Y dlatego też mądrze ludzi wodził, 

Ztąd dawnych czafow świętą miłość była, 
Kiedy to w zgodzie każda pars Żyła, 

Ani tey w ftadle nikt roztywał zgody, 
Smierć tylko fama czyniła rozwody. 

Poki więc miłość oczy w głowie miała, 
Poty rozumnie kochać fię kazała, 
Srraciwfzy oczy, w każdym błądzi kroku; 
Tak > w Białce, Hi też w Orroku; 
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Baba w wyrofiku: Wyroftek figę w babie 
Kocha, w Dyanie rozumie, gdy w żabie, 
Wfzyftko ta czyni Kupida ślepota, 
Ciemnego Bożka ciemna też robota. 
„Kupido tedy, gdy miał ieftcze oczy 
AW /głowie, Boginię raz fzalenftwa zoczy 
(Nie dziwuycie fig, bo wiedzieć potrzeba, 
Ze też fzalenftwo było boiłwem nieba)” 
A jak tozawfze dzieci lubią młode 
Jgrafzki, chciał z nię poigrać, lecz fzkodg 
Odniof nieborak, bo ra iak fzalona 
Jgraiąc, miafto lifiego ogona 
Czymfiś gb twardym uderzyła w lice, 
Ze wypłynęły obie mu zrzenice. 
Wrzaśhie kupido, potym fig rozpłacze; 
Porwie go matka, iak fparzona fkacze, 
Tuli go, ale fáma bardziey fzlochą 
Nad rak niefzczęfnym przypadkiem piefzezóche? 
To iednak wfzyftko nie uleczy fyna 
Biednego w onym razie Kupidyna, 
Więc roziufzona jako lwica jaka 
Bieży dó nieba, niofąc iedynaka 
Przed tron Jowifza, tam żal {woy rozwodzi; 
O fprawiedliwość pzofząc, iak fie godzi. 
Użałiwfzy fig, zwoła Jowifz Bogi, 
Wotówać każe na ow traf tak ftogi, 
Długo Bogowie w fwym, gornym fenacie 
Deliberuią a tey Oczu firacie, 
Y za y przeciw, racyi dość wypada,” 
Lecz ro do wzteku wrocenia nic nada, 
Tandem po długiey między fobą zwadzie, 
Takie /incitum w oney ftawa radzie: R) 
Aby Szalenftwo wodziło Kupida, i 
"Gdziekolwiek chodzić ślepemu fię przyda, i 
y VAE: 


i 
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Ztąd nigdy. Miłość nie ftąpi y kroku, 
By waz Szaienftwo nie fzło przy iey boku, 
Z nim iako ślepa w towarzyftwie chodzi, 
A za nią biegą y ftarzy y młodzi, ' 
il 


BIAŁOGŁOWA y SEKRET: 
Vinum 49 mulier, inimici fecreti, 
Q demos madry, ktory w [zyftko wiedziśł, 
O Białogłowach tak niegdyś powiedział: 
Ze Sekretowi Ca twierdził ro 5mieje ) 
Wino z Niewiafłą, fg nieprzyiaciele. 
Kto fẹ upije, fam niewie, co plecie, 
A Białopłowa y trzeżwd, w fekrecie O, 
Nic nie utrzyma, lub rzadko: boć drugie 
Znam, co ięzyki wzdy maią nie dłagie, 
A ieżeli co wypowiedzisć rady, 
To lub z płochości, lub z gniewu y zwady, , 
Jeden jegomość doznać.fwey |eymości ' 
Chege w.ząchowaniu fekretu ftałości, 
Gdy fpać fzedł z żoną, wziął jaie kokofze, 
Y o pułnocy krzyknie. żono, znofzę! 
Oto fam iaie, ktotem zniofi. dopiero 
A bole cierpię, iak cięty fiekierą, 
Porwie fię Żona, zawoła: a to co? 
Widzi, to iaie, nie- wie jaka mocą 
Stał (ię tak wielki dziw, czyli przez czary 2 
Czy też przez dopudt ' a is Bofkiey kary’? 
W tym mąż iey rzecze: żono moia droga 
Ta mi przygoda ieft to rana froga, 
Jedni fie będą śmiać ze mnie, à drudzy 
Skazywać palcem, Panowie y fiudzy, 
Jak na raroga; à przeto. cię profzę, 
Byś nie mowiła nic, że iayca zuofzę, 
Niechay te cuda u nas fie zatalą, nak 
Niech tam niefzczęście weźmie {wole iaio, 
Zona. 
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Zona przylega, że w świecie nikomu 
Ortym nie powie, ni wyniefie z domu. ` 
Ale ledwo dzień, ledwo z łożka wftała, 
Do przyjacicłki dobrey pobieżała: > 
A wiefz co kmofzko? ftralzne (ię dziś rzeczy, 
Z mym Panem ftały, ale wprzed na pieczy 
Miey fektet, abyś to nie powiedziała 
Zywemu człeku; ta pizyligdz mufiała, 
Oto iak kurze, mąż moy dziś zniojł iaie; 
Pizyfięgam, niechciey rozumieć, że baję, 
Lecz iefzcze cię raz ia ofekiet profżę, 
Bobym zgineła, że z domu wynofzę. 


Diwifz, rzecze kmofzka, chciałażbym'ciszgubić3 


Umiem fẹ y ia też w fekrecie lubić. 

W tym fie rozefzły. Ledwo nie udufi 
Sekret ten kmofzkę, .y bieżyć iużmufi 
Do fwey fąfiadki, opowiadać cnda, 

Lecz pod fekretem rzecz fwoią tak uda, 
Ze mjafto iaia, Co miał znieść, iednego, 
Trzy powiedziała z przyczyńku. lepfzego, 
Jdzie to daley, iedna drugiey baie, 

A każda więcey jaiec znich przydaie, 
Lecz pod fikretu obowigzkiem wielkim, 


Aż fig też ludziom tajemnica wfzelkim 


Po całym mieście ftała rozgłofzona, 
Ale tak dobrze w iaycach rozpłodzona: 

Ze nim fig fkończył dzień on do wieczora, 
Mowiono : że mąż zniofł fto iaięc wczora, 
Słuchay Kezea, ten dwoypa żałował 

Rzeczy: raz kiedy po morzu żeglował 

Mogąc iść lądem: druga, gdy kobiecie . 

Zwićrzył fig rzeczy będącey w fekiecie. 

Y ty, ieżeli fekret chcefz. ukryty 

Mieć, nie powierzay ufzom go kobitye l : 
: III, : 


FIIL, j 

Móc, ktotą maia Bayki u Pofpolftwa. 

Jra perfciendum efi; fe quid agere ant efficere 
welis, ur bomines te non falum audiant. verùm eriam 
libenter fludiofeqte audiant, Gic. pro Celio. 
W Grecyi niegdyś była zńamienita 

dubcń/ka vządem {wym xrzeczpolpolita, 
Ktora Kro: Filip podbić kpował w głowie, 
Jak myślą zawfze wielcy Monarchowie, 
Był tam ten zwyczay, że {lała na rynku, 
Katedra, à kto przywieść do uczynku 
Chciał Jdd iakiepo, tedy nie miefzkanie 
Zwoływał mieyfkie dufze na fiuchanie, 
Y w tey Katedrze na kfziałt kaznodzieie 
Perorował im, y wywodził dzieie, 

Jeden z cych Mowcow fiawnych w onym mieście, 
Czy to Demoflhen, czy któ inny w reście, 
Widząc Oyczyznę w niebefpiecznym ftanie, 
Jak Filip chytry zdradą czuwał na nię, 

Na rynek w razie tym lud mieyfki zwoła, 
Tam na głos mowi, co rozumie zgoła, 
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"Ale poftrzega z wielkim fwoim fmutkiem, 


Ze ffowa iego miiaią fie z fkutkiem: 

Jedni ziewaią; rzadki pa kto fiucha, 

Ten (zepce, a: ow nadftawia mu ucha, 

Ci fie na figle chłopeow patrzą, owi 

Ledwo ca z niemi igrać nie gotowi. 

Markotno Mowcy, iuż głofu dobywa, 

Już krafomow fkich sfztuk wfzyfikich zażywa, 

Przytacza Bogow dziele, y pizykłady, 

Umarłych do fwey przywoływa rady, 

Krzyczy y wrzefzczy, poci mu fe głowa, 

Ale daremnie pa wiatr pufzcza ffowa, 

Gdyż to Pofpolftwo głupie nie uważa, 

Co Krafomowcę śmiertelnie uraża, 3 
(5 Awtytm 
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A wtym mu kon:ept do głowy przychodzi, 
Zmieni głos z rzeczą, y tak im rozwodzi: 

Raz ( mowi) idąc wdrogę Ceres, w (połkę 
Węgorza z loba Wzięła y iafkołkę, Ę 
Jda. Bogiui, Ryba, Prak, aż kiedy 
Przyidą w wędrowcę tey nad rzekę wtedy 
Węgorz w pław pofzedł, à zaś przeleciała 
Jafkołka,.. Jakże Ceree przeiechała ? 
Pofpolftwo krzykuie. A tu Mowca powie: 
(Jakież, Słuchacze, puftki w wafzey płowie! i 
To fie o przelazd pytącie: Bogini, 

A o to, z wami co Izlip uczyni, ; . 
Nie dbacie: kiedym wam poważnę rzeczy. ] 
Mowił, wyście ilow nie mieli na pieczy 
Moich: à gdy”zas bayki wam przynofzę, Bi 
"Audyencyą wnet y was upro:zę. 5 

Czym fprawił, że lud pilnie uchal wfzytek, 
Y ffowa na {woy obroci pożytek, 

Bayka fię widzi brednią bydz z początku 
Lecz wicie ma wfwym zdatuych rzeczy. wątku. 
Częfto za Mawcę, z: Cenzora (prawy 
Złey Stanie, wiodąc ludzi do p prawy. 
Takièmi Ezop baykami fię wflawił, 

Y w obyczaiach lud gruby poprawił, 
lv 


KSIĄŻE y LEW Malowany, 
Sy Farı viam invenientes o, 
M* ieden Kfiąże iedynaka (yna, 
A Z ktorego rofkofz była mu iedyna, 
Z iedynakami y chłopi fię piefzczą, 
By ich nie tykać, baby nawet wczefzczą, 
A nuż dopiero, coż nie robi Kfiąże 
Z pociech, gdy fyna żona mu zawiąże, 
Skoro mu tedy fyn (ie ow urodził, 
Do Aftrologa, co pizyfzłe dochodził 


Rzeczy 
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Rzeczy, udał fie, chcąc, aby z gwiazd lyka 

Przy narodzeniu, dobył prognofty ku; 

Jakiego lolu fpodziewać fię tszeba 

Synowi, co ma obięcnią: nieba? 

Wziąwfzy Aftrolop wiadomość godziny, 

Ktorey Kfigzatko miało narodziny, : 

Począł, wlepiwfzy w mebo wzrék ponury, 

Kieślić na karcie liczby y figury, 

A potym z ftrachem Kfigżęcia przeftrzeże, 

Niech do dwudziefta tylko lat fie ftrzeże 

Lwa, a Wfzyftko mu dobrze obieruią 

Gwiazdy, lwa tylko ftrzedz fię przykazuią. 
Uwierzył Kfięże, à iako uofkliwy 

Qyciec, przypadek chcące ten niefzczęśliwy 

Odwracić, zakaz czyni fwym wyrokiem, 

By Syn z pałacu nie wychodził krokiem, 

Ktory obfzermny wybudować. każe, 

Czuyne do kvła 'rozftawiwfzy traže, 

W rożne ozdoby przyftraia w nim ściany 

Pokoiow, ścielgc po ziemi dywany, 

Bv zaś to lżeyfzym uczynić więzienie, 

Wielkich rofkofzy wniofł ram zgromadzenie. 
Gdy dorolff Panicz, łatwo fie dowiedział, 

Za co w uczciwym tym więzienia fiedział, 

Dziwnie go zarym tefkno w owym było 

Zamknięciu, że fie wyniść nie godziło, 

Naywiękfze było zaś tego kochanie 

Kfńążątka w łowach, jedno polowanie 

Z natury kochał, ztąd było naycięży, 

Ze czas w pokoju bez, łowow mitręży,, 

W rakich ręfknorach dwudzieftu doiafta 

Lat: Kfiąże, nigdy nie wyfzedłfzy z miafta: 

Sliczne obicia w tym pałacu były, 

Krore Kfigżęcia młodego ciefzyły, 


„Na tyche 
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Na tych fżpalerach wyfzywane łowy; 
Do ktorych umyft miał zawfze gotowy, 
Między rożnemi, co ie wyrabiano, 
Zwięszęty, y lwa na obiciu (zczwano, 
Kfigże, co wiedział tefknicy przyczynę, 
Kładąc zamknięcia fvego na Iwa winę, 
Rozgniewawizy fie na niego niebacznie, 
SŚrożyć fię iakby na żywego zacznie: 
Tyś mi przyczyną ( mowiąc ) niecne zwierze 
Więzienia ! y. Lwa uderzy w tev mierze 
Obicianego, pięścią tak frafzliwie, 
Ze fię zkaleczył o gwożdź niefzczęśliwie 
Oftty, ktory tkwiał pod obiciem fkrycie, 
Y od tey rany, fkohczył fwoie dz 
Tak Pan BOG ludzkie ciekawości karze, 
Gdy temy wietzym, co wrożą GW erte. 
Ty fig o gwi iazdy, coć niefa, nie baday, 
Przed Opatrznością lecz Bolka upaday, 
Niech yn co- chce: jakikolwiek w czafe 
Los padnie, niech iey chwała rożizerza fig, 
Tif fie podobny zdarzył E/chylewi 
Póecie, Temu gdy: raz Wiefzczek powiż 
Ze iezli fobie życzy przedłużenia 
Zycia na świecie, by fig ftrzegł fklepienią. 
Uwiemył proftak Poćra, y z miafta 
Wynioff fe w pole, gdy w nim bojażń wzrafła 
Przypadku, lecz ten ytam go nawiedzi, 
Bo gdy pod gołym: niebem łyfy fiedzi, 
Orzeł potwawfzy w fwoie żółwia fzpony, 
Gdy go zięsć nie mogł, bo był zafklepiony, 
O łyfą głowę Poety, z wyfoka 
Rozbiia,' co ma zdała fie opoka 
Bydź. Tak śmiertelne, od żołwiowey, bliźny 
Odniofi Póćra, acz matey fklepizny, 
Y ten, ktory fie bał w mieście fklepienia, 
Nie ufzedł (wego w polu pizeznaczenia, 


